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Wstep

Praca pisemna opisuje autorski cykl prac zatytutowany ,,Obrazy nie
nazwane”. Zawiera réwniez historyczny kontekst malarstwa abstrakcyjnego,
ktore byto pierwotng inspiracjg mojej tworczosci.

Zamiarem 1 motywem przy wyborze mojej tworczej drogi jest budowa
plastycznej przestrzeni obrazu przez pryzmat ksztattujagcych go emocji, z
uwzglednieniem istotnej roli czynnika intuicyjnego i procesualnego.

Na trzecim roku studiow w Akademii Sztuk Pigknych w Warszawie linia
horyzontu w moich obrazach zaczgta si¢ zmniejsza¢, pejzaz zaczal ustegpowad
pod coraz wigkszym cigzarem nieba. W martwej naturze dgzylem do coraz
bardziej uproszczonej konstrukcji, wydestylowanej minimalnej formy bedacej
no$nikiem wewnetrznych tresci. Gdy spogladam wstecz mam poczucie, ze cata
moja droga od malarstwa figuratywnego do malarstwa abstrakcyjnego byla
naturalng drogg rozwoju. Nie poddawatem intelektualnej obrobce drogi mojego
rozwoju, ten zachodzil samoczynnie, wrecz organicznie, wiedziony intuicja.
Pozwalatem rodzacym si¢ we mnie ideom materializowac si¢ na ptotnie, bez
kalkulacji, co do punktu, do ktorego chcialbym doj$¢, ufajac samemu procesowi,
ktory mnie prowadzil. Stad w mojej twodrczosci intuicja ma znaczenie
pierwszoplanowe 1 to jej potencjat chcialbym eksplorowaé, pozwalajac by
odkrywata niedostepne we mnie dotychczas poziomy i wiodla moje malarstwo
do miejsca, ktorego nie jestem w stanie rozumowo objasnic.

Praca niniejsza sktada si¢ ze wstepu, trzech rozdzialow i podsumowania.

W rozdziale I - ,,Opis cyklu”, opisuj¢ fundamentalne zarowno dla cyklu jak
1 mojego malarstwa zatozenia.

W rozdziale II - ,Proces”, zajmuje¢ si¢ przedstawieniem prerogatyw i
fundamentalnych dla mego malarstwa idei, ktore realizuj¢ w malarstwie
intuicyjnym. W ten sposob tworzg platform¢ dla opisu rzeczywistosci

wewngtrznej w trakcie powstawania kolejnych obrazoéw, ukazujac opis



wewnetrznego procesu mojego malarstwa.

W rozdziale III - ,,Teoria”, przedstawiam- teorie 1 praktyki malarskie, ktore
byly dla mnie punktem odniesienia w cyklu. Wypunktowuje 1 opisuje
podstawowe pojecia teoretyczno-praktyczne, istotne dla mojej pracy, bedace
nierozerwalnie z nig potagczone, takie jak: ,,moralno$¢ artystyczna”, ,,sumienie
sztuki”, ,,odpowiedzialno$¢ estetyczna”, a takze wykazuje, w jaki sposob
tworczo staram si¢ wykorzystywac te pojecia na poziomie cyklu ,,Obrazéw nie
nazwanych”. Przyblizam 1 analizuj¢ trzy podstawowe figury abstrakcyjnego
malarstwa Ada Reinhardta bedagcym punktem odniesienia w moim malarstwie.

W ,,Podsumowaniu” umiejscawiam zaréwno autorski cykl obrazéw jak 1
calg tworczo$¢ w szerszym kontekScie malarskiego kodu. Wykazuje, w jaki
sposob z historycznego kodu abstrakcji, z mnogosci jego tradycji wybieram
kompatybilne elementy, nie traktujagc ich, jako wzor do powtdrzenia, tylko
plaszczyzne $rodkow do wykorzystania w procesie intuicyjnym. Staram si¢
wykaza¢ afiliacyjnie 1 analitycznie polaczenie mysli abstrakcyjnej w obrebie

wlasnego malarstwa.

Rozdzial I - Opis cyklu

Pracujagc nad obrazami zaobserwowatem, ze w moim zyciu catkowicie
oddzielne sg sfery codzienno$ci zycia wraz z jego problemami, od mojej
praktyki artystycznej. Dlatego zalezato mi, by cykl obrazow sktadajacy si¢ na
prace doktorskg pozostawal ,nie nazwany”, by nie laczy¢ tych dwodch
oddzielnych dla mnie rzeczywistosci, a takze podkresli¢ ich wzajemna
niezaleznosc.

Swiat rzeczywisty jest skomplikowany, obrazy daza do prostoty. Swiat
rzeczywisty wikla w ciagg zaleznos$ci, stawia swoje wymagania. Obrazy zarowno
w intencji jak i skonczonej formie pozostajg bezinteresowne. Nie nazwanie
obrazow uniemozliwia przenikanie tych sfer i pozwala skupi¢ si¢ na wydobyciu
1 wyeksponowaniu ich tredci.

Podstawa jest intuicja bedaca fundamentem zaréwno prezentowanego
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cyklu, jak 1 mojej artystycznej wrazliwosci. W zyciu codziennym praktycznie jej
nie wykorzystuje, zdajac si¢ na racjonalny i logiczny zaré6wno osad jak
dziatanie. W malowaniu przeciwnie, staram si¢ catkowicie zda¢ na intuicje, bo
ta w swojej istocie wydaje mi si¢ najczystsza. Pielegnujac ta ceche, w swojej
pracy malarskiej rezygnuje z przygotowan. Do zadnego z obrazow nie
przygotowalem szkicow, zaden nie wynikal z przemyslen 1 kalkulacji. Zawarte
w obrazach problemy malarskie prowadzone i rozwigzywane byly w procesie
intuicyjnym.

Poprzez cykl prac "Obrazy nie nazwane" realizuj¢ minimalistyczne dazenie,
prowadzace do sytuacji malarskiej, czystego, nieredukowalnego sensu,
ograniczajagc wykorzystywane  Srodki plastyczne, by poprzez minimum
wypowiedzi zawrze¢ jak najglebszy sens 1 ztozono$¢ emocji, eliminujac
zaktocenia, w probie dojscia do nieredukowalnej warto$ci malarskiej. Podjgte w
cyklu obrazéw obszary, prowadza mnie do kodyfikacji wtasnego, unikalnego
malarskiego jezyka.

Prezentowany cykl prac stal si¢ wypadkowg wewngtrznej potrzeby zapisu
emocji na ptotnie. Srodki malarskie staly sie katalizatorem, ktéry umozliwit

wydestylowanie z nich warto$ci uniwersalnej na poziomie obrazu.

Przestrzen abstrakcyjnej wypowiedzi jest dla mnie narzedziem w wyrazaniu
stanow emocjonalnych 1 duchowych. Malarstwo za$ jest $rodkiem do

plastycznej - nieprzedstawiajgcej transpozycji tych stanow.

Poddajac si¢ intuicji i emocji w budowie malarskich przestrzeni dazytem do
obrazu wynikajacego z transcendencji i nastawionego na kontemplacje. Obrazu

badajacego delikatne emocje, osadzonego w sztuce minimalistyczne;.

Ksztalttowane w ten sposdb forma, kolor i przestrzen s3 odbiciem
wewngtrznych przezy¢, proba odczytania i1 zrozumienia praw wewngtrznej
konieczno$ci, ktére determinujg zjawiska zachodzace we mnie, jako czlowieku

i w obrazie, jako dzielu sztuki.

Na cykl malarski "Obrazy nie nazwane" sklada si¢ dziesie¢ obrazow
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wykonanych w technice akrylowej 1 olejnej, a takze technice wlasnej na

podobraziu klasycznym (ptotno, blejtram).

Zaden z nich nie jest nazwany. Wszystkie umiejscowione w tradycji
malarstwa abstrakcyjnego nie przedstawiaja, nie obrazuja, nie imitujg

rzeczywistosci zewngtrzne;.

W kazdym z obrazow staratem si¢ uchwyci¢ jego plaszczyzng wewnetrzng,
fundamentalng z emocjami 1 przeczuciami poprzez osadzanie ich w rdéznych
fizycznych plaszczyznach. W kolejnych naktadanych warstwach, poszukiwalem
wlasciwego wyrazu. Praca nad fakturg w kazdym z obrazéw byla polaczona z
poszukiwaniem jego kompozycji formalnej 1 tak problem zmienno$ci emocji
stawat si¢ problemem malarskiej syntezy, ktora przyjmuje postaé - a to syntezy
afirmujacej, a to syntezy negujacej, stawiajac przede mng pytanie o nature
samej syntezy 1 jej malarski cel.

Cykl obrazéw gtownie eksploruje mnogos¢ odcieni bieli wydobywanych z
pierwotnej, nieregularnej struktury, o roéznych kolorach 1 ksztaltach. W
kolejnych fazach operujac laserunkami ujednolicam strukture, by finalnie
uzyska¢ biel. Poprzez ten zabieg mam mozliwo$¢ ujawni¢ obszar dla mnie
istotnych mys$li 1 transparentno$¢ obrazu. Dzigki temu zabiegowi uzyskuje
mozliwos¢, by kazda z wykorzystanych przeze mnie bieli, miala inny odcien.
Wyplukujac spoiwo z farby akrylowej, czy czasami wrecz dodajac go wigce]
staram si¢ 0siggna¢ na poziomie plaszczyzny malarskiej nowa jakos¢. Z tego
samego powodu dodaje wszelkiej dostgpnej chemii dla farby akrylowej, ktorej
uzywam jako gldwnego medium. W obrazach, przy ktérych dtuzej pragnatem
popracowa¢ nad okreslong plamg barwng dodawatem do farby spowalniacze
schnigcia. Gdy chcialem uzyska¢ niestandardowa matowos¢, czy blysk,
dodawatem do farby werniksu. W moich pracach uzywam tez czasami
szablonéw w celu uzyskania ostrej linii.

Nie uzywam prostych linii w obrazie, wszystkie z nich buduje po lekkim

luku lub z lekkim zatamaniem, co powoduje zmiang¢ percepcji prostokatu



blejtramu. Jest to kolejny z zabiegow wytyczajacy nowe ramy wewnatrz
obrazu, by wyrwa¢ go poza dostownos$¢ odczytan ptaszczyzny w blejtramie.

Zabieg ten ma na celu utatwienie odczytywania tres$ci obrazu przez widza.

Rozdzial I1 - Proces

Zyje w $wiecie, rejestruje wszystko, co mnie otacza, a jednoczeénie jestem
poza tym. Transcendentalnie dotykam nienazwanego.

Wiaczony 1 oddzielony rzeczywistoscig sztuki, ktdra staje sie imperatywem.
Bliskie sg dla mnie elementy estetyki analitycznej wypracowanej 1 zawarte] w
malarstwie Ad Reinhardta. Twodrczos¢ jego jest wyjatkowa 1 wsobna,
poczatkowo niejednolita, skladajaca si¢ z obrazow, kolazy w stylu
postkubistycznym, malarstwa ekspresjonistycznego, stylu all over, czy wreszcie
malowidel geometrycznych.

Mysle o oddzieleniu wszystkiego, co nie jest esencjg malarstwa. Daze do
wyeliminowania z obrazu wszelkich napie¢ 1 zblizenie si¢ tym samym do
wyciszajgcego stanu mistycznego, lecz nie pozbawionego catkowicie emocji.

Dla przyblizenia moich intencji artystycznych pozwalam sobie na
wewnetrzny proces tworczy. Otwieram drzwi pracowni. Teraz jestem tylko ja.
Poteguje si¢ tu wewnetrzne skupienie, formutuje klosz wokot mysli. Trwam w
ciszy 1 skupieniu. Nagle staje przed ptétnem odznaczajagcym si¢ jasnym
konturami.

Intuicyjnie ujawniajg si¢ pierwsze emocje, ktore wchodzg pomiedzy sobg w
relacje 1 zalezno$ci. Szereg dynamicznych pociggnie¢ wydobywa ukryty puls.
Warstwa znika pod warstwa, cho¢ zadna z nich nie pozostaje niezauwazona dla
poprzedniej. Oko natychmiast wylapuje niechciane krzywizny, reka podaza za
impulsem.

Podazam za intuicjg i emocjg. Gdy udaje mi si¢ uchwycié¢ pierwotny stan,
nie staram si¢ go zrozumie¢, zbadaé. Na to przyjdzie czas pozniej. Teraz
najwazniejsze jest by za tym stanem podazy¢. Nie mam tu na mysli

bezrefleksyjnosci owego podazania, mowi¢ o zawieszeniu logicznego myslenia,



by moc podazy¢ za owym stanem calym sobg. Chodzi mi o zawieszenie tego,
co wiem dotychczas. Staram si¢ o tym =zapomnie¢. Zrezygnowal z
percepcyjnych naleciato$ci kultury wzrokocentryczne;.

Staram si¢ utrzymywac stan wewnetrznego skupienia, oddzielajacy mnie od
potrzeb doraznych, a kierunkujacy ku wyzszej potrzebie odnalezienia wyrazu
emocji na ptotnie. Szereg mocnych pociagnig¢ wydobywa z faktury jej ukryty
dotychczas puls. Nie chce 1 nie probuje rozktada¢ emocji na czynniki pierwsze,
tylko staram si¢ uchwyci¢ je cate, we wszystkich potcieniach swoich ztozonosci.
Spoko6j nigdy nie wystepuje sam w sobie, zawsze zawiera drzenie przed jego
utratg. Zachwyt nigdy nie jest zero - jedynkowy, w jego podstawie zawsze lezy
niezrozumiate napigcie.

W dalszym procesie odczuwam nagle zatrzymanie. Spogladam na podtoge
studiujgc jej wilasny, niepowtarzalny wzor, ubogacony przypadkowo efektem
sciekajacej farby. Widzenie si¢ wyostrza, przesuwam spojrzeniem po
fragmentach przedmiotow - blejtramy odwrdcone w strong S$ciany, wiadro z
zaschnieta wewnatrz farbg 1 jej nieredukowalng plaszczyzng zaciekow, kosz
peten $mieci, walajaca si¢ folia pozostata po rozpakowanych blejtramach.

Wracam do ptétna, odczuwam potrzebe oczyszczenia obrazu z elementow
organicznych, nie przedstawiajacych bezposrednio mojego wewnetrznego stanu.
Chodzi mi o przetamanie iluzjonizmu, o droge w kierunku wyeliminowanie z
malarstwa niechcianych elementow.

Odstawiam obraz. Przestrzeh wypelnia zapach akrylu i wody. Obraz
zatwierdza si¢ sam w sobie. Wysycha. Nic tu po mnie. Plaszczyzna schnie,
stygnac w tafle lustra. Siedze 1 patrze. Wytezam uwage, studiuje poszczegdlne
elementy obrazu.

Teraz to obraz sam decyduje, czy go jeszcze raz dotkng czy zostawie. W
procesie pracy nad obrazem bardzo wazna jest ciggla kontrola nad tworzeniem
si¢ kompozycji i formy. Zawsze z uwagg $ledze, jak kazdy fragment faktury
funkcjonuje sam i jakie ma on odniesienie do reszty.

Jasna linia podziatu plaszczyzny, oddziela dwie réznobarwne faktury.



Ustanawiajac pomiedzy nimi kontrast, wyznaczam granic¢ potgczenia dwodch
odmiennych standw 1 emocji, taczac to, co rozne 1 z pozoru oddzielne.

T¢ obserwacj¢ wyniostem z malarstwa hard edge painting, uksztaltowanego
w drugiej polowie dwudziestego wieku, bazujacego na ostrych konturach,
przechodzacych miedzy kolorowymi plamami w jednej lub w kilku
kontrastowych tonacjach. Wyrasta ona z geometrii 1 czgstokro¢ postuguje si¢ jej
elementami przy konstrukcji przestrzeni obrazu. Przepracowane przez ten nurt
ostre linie 1 geometryczne podziaty plaszczyzn, wytwarzaja nowy rodzaj
napiecia, wyostrzajac percepcj¢ widza, pobudzaja go wrecz fizycznie do
wzmozonej obserwacji. Studiuje obrazy doglebnie. Forma obrazu w moim
malarstwie zawsze potaczona jest z jego kompozycja.

W pracy nad obrazami, studiowanie poszczegdlnych elementow pomaga mi
wyobrazi¢ sobie ich upragniong peklni¢. Odnajduje w wyobrazni brakujace
elementy. Doktadam kolejne z nich do z pozoru skonczonej catos$ci. Staram si¢
wzmocni¢ dotychczasowy sens, albo poprzez poglebienie albo poprzez
zamknigcie w nastepnym obrazie, albo poprzez wzmocnienie i zwielokrotni¢
dotychczasowo wypracowanej wartosSci.

Fundamentalng cecha mojego malarstwa obok intuicji jest emocja. Gdy
siedz¢ naprzeciw skonczonego obrazu mysle o samej istocie malarstwa
abstrakcyjnego. Kandynski w ksigzce ,,O duchowosci w sztuce” pisal: ,ten
zysk, bedacy fundamentem prawdziwej inspiracji tworczej (i jakby jej istoty),
nie mogltby nigdy by¢ osiaggniety lub wypracowany, gdyby nie zostat tchniety w
dzieto przez unoszace nas uczucie™.

Jest to rzecz fundamentalna w moim malarstwie, zarbwno w opisywanym
cyklu jak 1 catej tworczosci. Bardzo wazna jest rola uczucia w calym procesie
intuicyjnym. Z pozoru niewielkie rozjasnienia tonalne, ktérymi si¢ postuguje
przechodzac w pracy od obrazu do obrazu, nie majg na celu powtdrzenia,
odtwarzania przezytych emocji, ale stuzag one budowie bardziej ztozonych

emocjonalnych konstruktow, sg uchwyceniem ich malarskiego przechodzenia.

tw. Kandynski, " O duchowosci w sztuce", thum. St. Fijatkowski, £.6dz 1996, s. 125.



Rozdzial II1 - Teoria

Przedstawig tutaj teorie 1 praktyki artystyczne bedace obszarem odniesienia
do moich wczesnych 1 aktualnych rozwazan o sztuce.

Bliskie mi sg problemy natury estetycznej, ktorymi postuguje sie
Ludwik Wittgenstein, jak rowniez tworczo$¢ Ad Reinhardta 1 Wladystawa
Strzeminskiego.

Ze sztuka zwigzane jest pojecie estetyki. Pierwsze koncepcje estetyczne, jak
koncepcja pitagorejczykdéw, czy platonska koncepcja wartosci poznawczej
sztuki, mogliby§my dzi$ nazwaé estetycznymi, chociaz, w momencie swojego
powstania pojecie ,,estetyki”, jako takie nie istniato. Wspolczesna estetyka
rozszerzyta swoje zainteresowania poza samo pojecie 1 istote pickna na istote
sztuki, a takze na rodzaj relacji widza partycypujacego obiekt sztuki i samo
dzieto.

Zainteresowata mnie zasada estetyki w ujeciu Ludwiga Wittgensteina,
ktory formutujac swoje doktryny estetyczne opierat si¢ na idealizmie
transcendentalnym, bedacym jednym z fundamentow pogladéw filozoficznych
Immanuela Kanta. Z doktryny tej wynika, ze nie poznajemy rzeczy samych w
sobie, ale poznajemy zjawiska, ktore jawig si¢ nam w czasie i1 przestrzeni, jako
formy zmystowosci.

Ciekawe jest, ze czas 1 przestrzen nie stanowig rodzaju osobnych,
zewnetrznych przedmiotéw, ani nie ustanawiajg relacji miedzy przedmiotami,
sa one elementami umyshu, w ktérych konstruowane sa przedmioty
dos$wiadczenia. Na bazie tej konstrukcji myslowej Wittgenstein stwierdzit, ze
»etyka i1 estetyka to jedno”  Logika Wittgensteina pomaga mi w czystosci
myslenia, ktore jest dobrym punktem wyjs$cia do rozpoczecia pracy tworczej, do
malowania. ,,Etyki i estetyki nie da siec wypowiedzie¢”?, bo nie traktuje o
przygodnych faktach, ale o tym, co nie mogltoby by¢ inne niz jest. Nie mozna jej

wyrazi¢, mozna ja tylko ukaza¢, na przyklad w obrazach. 1 dalej: ,,etyka jest

? Tamze., s. 80.



transcendentalna™ i wraz z estetyka wspottworzy wyzsza dziedzing wartosci,
ktore nie mogg by¢ 1 nie sg w §wiecie, bowiem lezg poza nim, w tak zwanej
metafizycznej woli. I w koncu tych rozwazan zdaniem Wittgensteina etyka 1
estetyka opierajg si¢ na mistycznym doswiadczeniu podziwu. O taki podziw mi
chodzi, bo nie dotyczy on podziwu, jaki $wiat jest, tylko tego, ze po prostu
,»sobie jest”. Do tego etyka 1 estetyka wymagaja patrzenia na $wiat szczesliwym
okiem, akceptowa¢ go takim, jakim on jest z akceptacjg faktow
niepodlegajacych woli.

Wyczuwam tez pokrewienstwo myslenia 1 rozwazan, kiedy czytam u
Wittgensteina w ,,Dziennikach™, Ze dzielo sztuki jest przedmiotem widzianym z
punktu widzenia wieczno$ci, bowiem podczas kontemplacji estetycznej nie
poddajemy si¢ panowaniu naszej woli, czy naszych pragnien, poniewaz calg
nasza $wiadomo$¢ w momencie kontemplacji wypelnia wlasnie ten jeden
kontemplowany obraz.

W moich rozwazaniach o sztuce pojawit si¢ réwniez Ad Reinhardt 1 jego
pojecia: ,,moralno$¢ artystyczna”, ,sumienie sztuki”, ,,odpowiedzialnos¢
estetyczna”. Te pojecia, ktérymi postugiwal si¢ Ad Reinhardt dla
ukonstytuowania dyskusji o swoim malarstwie oddaja zaréwno charakter
mojego malarstva, jak 1 problemy, ktore przede mng ono stawia.
Wprowadzenie tych poje¢ stuzy zaakcentowaniu istotnosci tego wymiaru w
moim malarstwie, a takze odnosi si¢ do terminéw z dziedziny estetyki i etyki.

U Reinhardta inspirujacymi czynnikami, ktore znajduja odzwierciedlenie w
moim procesie tworczym sg cztery podstawowe zagadnienia realizowane w jego
tworczo$ci. Kazde z fundamentalnych zagadnien artystycznych Reinhardta
stanowi zagadnienie estetyki 1 filozofii.

Dla ukazania tych zagadnien postugiwac si¢ bede fragmentami z tekstow
pisanych przez Reinhardta®, w ktorych zagadnienia te objasnia i przez to nadaje

swemu malarstwu wymiar filozoficzny. Pozwalaja one tez na refleksj¢ wobec

3 Tamze, s. 80.

* Tenze, Dzienniki, ttum. M. Porgba, Warszawa 1999, s. 135.

® L. Brogowski, 4d Reinhardt: wykonawca obrazéw i odkrywea idei, w: Ad Reinhardt, wyb. i red., thum. L.
Brogowski, Informator Zwigzku Polskich Artystow Plastykow, Gdansk 1984.

10



samej idei estetycznej zawartej na poziomie tekstu 1 w tym, wlasciwym
kontekscie odczytania jego malarstwa.

Pojecia ,,moralnosci artystycznej”; ,, sumienia sztuki”; ,, odpowiedzialno$ci
estetycznej”, w pismach Reinhardta tworza spOjny system etyczny
wkomponowany z konsekwencjag w cato$¢ pogladu na sztuke. Wywodzit z
niego, to, co juz zauwazyliSmy u Wittgensteina, ze etyka 1 estetyka to jedno.
Zagadnieniami bedacymi wyktadnig jego systemu estetyczno-artystycznego, a
swoistym credo jego konceptu malarskiego jest czern, jako symbol, idealna
czern, doskonata figura, krzyz oraz negacja.

Eksperymentuje z czernig i tacy mistrzowie jak Reinhardt otwieraja przede
mng cate pole tej problematyki. Wyjasniajac czern, jako symbol, Reinhardt
ukazywat schematy siggajace Biblii, gdzie kolor czarny jest zty, grzeszny,
kobiecy. Czern 1 biel staty si¢ w kulturze symbolami dobra i zta, na przyktad
kowboj w czarnym kapeluszu i na czarnym koniu przeciwstawiony kowbojowi
w biatym kapeluszu i na biatym koniu, bohater o czarnych wlosach, nikczemnik
w czarnych rekawiczkach 1 tym podobne. W chrzescijanskiej tradycji kojarzy si¢
czern z piekielng pustka, jest tez mit bialego nieba. Czern 1 ciemno$¢
symbolizuje bezksztaltnos¢, wing. Najblizsza jest mi jednak teza, ze czern moze
symbolizowa¢ wszystko — poczatek, wybawienie, wiarg, prawd¢ 1 zycie — a
wszystko to przedstawia transcendencjg.

Reinhardt, jako artysta chcial wyeliminowa¢ symbolike 1 pokaza¢ czern
nie, jako kolor, ale jako nie - kolor, jako nieobecnos¢ koloru. Czerf u niego jest
monotoniczna i monochromatyczna. Taka sztuka jest sztuka malowania przeciw
sztuce koloru.

Z czernig bardzo trudno jest eksperymentowaé, wiem to z wlasnego
do$wiadczenia, a juz w ogole nie mozna o niej mowi¢. Reinhardt traktowat
czern, jako intelektualnos$¢ i stereotypowosé. Jest dla niego co§ w ciemnosci 1
czerni, o czym nawet tez nie chciat méwic. Wszystko to jest estetyka i nie ma
zadnego zwigzku z przestrzenig kosmiczng, ani z kolorem skory, czy z kolorem

materii.
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Dla tego artysty takie efekty malarskie jak glebia czerni, struktura farby 1
potysk sg niechcianym efektem w obrazie. Dlatego kieruje si¢ on do ciemne;]
szaros$ci, a jezeli do czerni, to do czerni matowej. LSnigca czern ma niepewng
jakos¢, jest nieobiektywna, bo odbija §wiatlo 1 to jest wrecz nierzeczywiste, bo
wyglada jak lustro, ktore odbija wszystko, co jest w pomieszczeniu.

Podobne doswiadczenia mam z I$nieniem 1 matowos$cig czerni. W swoich
probach usituje dojs¢ do absolutnej ciemnosci, wrgcz nie reagujacej na Swiatto.
Reinhardt pokrywat pl6tna matowo, a migotanie barw nie bylo gra refleksow z
otoczenia obrazu. Malarstwo jego nie jest calkowicie bezbarwne. Uzywa w
swoich obrazach w celu przetamania barw pigmenty barw z wcze$niejszych
obrazow 1 dodatkowo na tych ciemnych powierzchniach pojawiajg si¢
ozywiajace skondensowane barwy w obrazie, dwuznaczne tonalne wibracje.

Krzyz, jako doskonata figura zajmuje umyst wielu artystow. Moje pierwsze
proby zwigzane sg z wewnetrznym uporzadkowaniem obrazu i tu znowu blisko
mi jest do Reinhardta, ktéry krzyzem interesowat si¢ nie ze wzgledu na jego
symbolike religijng, lecz na specyficzne wlasciwosci greckiego krzyza, jako
formy idealnej, albo nawet wigcej, jako ,,nie-formy”. Krzyz w opisie artysty jest
pojedyncza formg poziomg w kontrascie do pojedynczej formy pionowej, a
zatem jest on forma wewngtrznie zaprzeczong, jest forma, ktéra wlasciwie nie
jest juz forma.

Z negacja wigze si¢ to, ze cykl moich obrazéw nazywam obrazy ,nie
nazwane”. Nie daz¢ do tego, by co$ nazwanego pokazywatly. Negowanie u
Reinhardta jest zblizeniem do absolutu 1 ma charakter apofatyczny. Nie
pokazuje, czym jest, ale to, czym nie jest. MOwi o tym wyraznie, ze zadne ze
stow, ktore okreslaja rézne kierunki i tendencje w sztuce nie odnoszg si¢ do
jego obrazow.

Kolejnym artysta, pokrewnym mi myslowo i malarsko, jest Wiladystaw
Strzeminski. U niego zafascynowalo mnie gléwnie zagadnienie ,,plastyki
czystej”, to znaczy, nie dzialania na widza poprzez przedmioty przedstawione

w obrazie, lecz tylko i wylacznie dzialanie przez elementy plastyczne, to jest
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kolor, ksztatt 1 podziat ptaszczyzny obrazu. Artysta ten byl jednym z pierwszych,
ktory mowil, by zerwac z , literaturg w malarstwie”®.

Dla mnie wazny jest w jego procesie tworczym zbior jego pogladow
estetyczno-artystycznych znajdujacy kulminacje¢ w unistycznym dazeniu do
odrzucenia wszystkich warto$ci pozamalarskich, do czego tez daze, by dojsé
tym samym do tego, co nazywa on rzecza obiektywng. Wyraza si¢ to w
okresleniu sztuki, jako tworcze; ,jednosci form organicznych przez
organiczno$¢ swa rownoleglych z natura”’. Przemawia do mnie podkreslenie
Strzeminskiego, ze ,,do zdefiniowania prawa organiczno$ci tworéw sztuki nie
mozemy bra¢ prawa budowy zadnej rzeczy innej”®. Sens tego sformutowania
rozumiem, jako odrzucenie sposobu postegpowania wilasciwego dla sztuki
przedstawiajacej, co praktykuje pracujac nad moimi obrazami. Zgadzam si¢ tez
ze stwierdzeniem, ze nie osiggnie si¢ jednosci organicznej dzieta odtwarzajac
w nim ksztalty wystepujace w naturze.

Ciekawszym aspektem z estetycznego punktu widzenia jest to, iz prawa
budowy organicznej réznych istnien sg odmienne, sformutowane jest to w
pierwszej czesci tezy: ,,Kazda istota uzyskuje organicznos¢ swg wedtug prawa
dla niej jedynie wlasciwego™®. Wystepuja wiec rozne zasady budowy
organicznej 1 w zwigzku z tym tworzenie dzietl sztuki powinno wigzaé si¢ z
odkryciem wlasciwych dla nich zasad organiczno$ci.

Zgadzam si¢ z tworcg unizmu i praktykuje to tworzac moje obrazy tak, ze
dzieto nie moze by¢ ,,odbitka i opowiadaniem o innej tresci, przezytej gdzie
indziej i nastepnie znajdujacej swoj $lad i odzwierciedlenie”™®. Odrzucam tez
opowiadania poprzez dzieto sztuki o ,,tre$ci dnia dzisiejszego”.

W moim cyklu ,,Obrazy nie nazwane”, realizuj¢ fundamentalny dla
Strzeminskiego postulat by dzielo sztuki nie bylo ani znakiem czegokolwiek,

ani tez czegokolwiek nie wyrazato. I tak dzieto ,,(...) jest ( istnieje) samo przez

® W. Strzeminski, Integralizm malarstwa abstrakcyjnego, w: Formanr 2, 1934, s. 183 — 184.
” Tenze, O nowej sztuce, w: Wybor pism estetycznych, Krakow 2006, s. 5.

® Tenze, Katalog wystawa Nowej Sztuki, Wilno 1923, s. 3.

° Tamze, s. 10.

% Tenze, dz. cyt., O nowej ..., s. 8.
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sic”™. Poniewaz dzielo sztuki jest zbudowane wedlug whasciwych tylko dla

niego samego zasad, niczego nie wyraza, nie jest znakiem czegokolwiek, to
przez to przysluguje mu samoistnos¢.

Jednym z gléwnych postulatow Srodowiska skupionego wokot
Strzeminskiego, a realizujagcego postulaty ,,nowej sztuki” byto odrzucenie
iluzjonizmu dla czystej, ,,nieredukowalnej” wartosci malarskiej, jako ukladu
form 1 koloru. Nie chodzito tu tylko Strzeminskiemu o sprzeciw w stosunku do
dawnych mistrzow, ale przede wszystkim o gruntowng zmian¢ myslenia, chciat
osiggna¢ swoistg rewolucje percepcji. To jest to, do czego daze pracujac nam
moimi obrazami. Chodzi mi o to, zeby nie ucieka¢ si¢ do nasladownictwa
przedmiotéw. Chodzi mi o oczyszczenie obrazéw z elementow mu obcych i
operowanie czystym elementem plastycznym, elementem wzrokowo

przestrzennym.

Podsumowanie

Pracujac caly czas i tworzac obrazy nie zdawalem sobie sprawy z tych
wszystkich afiliacji. To nie jest tak, ze najpierw studiowatem pilnie teksty i
prace Kandynskiego, Reinhardta i1 Strzeminskiego, by potem bardzo §wiadomie
wykorzysta¢ to inspiracyjniec w mojej tworczosci. Po czesci jesteSmy
spadkobiercami do$§wiadczenia i idei poprzednikow, ale dzieje si¢ to bardziej
nieswiadomie, niz $wiadomie. Dzieje si¢ to bardziej w warstwie duchowej, na
zasadzie pokrewienstwa dusz, intuicyjnie.

Zdaj¢ sobie sprawe, ze u podstaw kazdego matego czy duzego problemu
lezy to, co wewnetrzne 1w oparciu o uczucie, intuicje¢ i1 praktykowang
duchowos$¢ buduje sie prawo wewnetrznej koniecznosci, z ktérym odczuwam
duchowe powinowactwo i wspdlnote celow.

Prawo wynikajace z wewnetrznej konieczno$ci zdaniem Kandynskiego nie
uznaje tak zwanej sztuki w ogole, a takze stwarzania rzeczy w pustce

bezcelowo. Zawsze musi stuzy¢ rozwojowi 1 wyrafinowaniu duszy czlowieka.

" Tamze, s. 16.
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Prawo to staje si¢ prawdziwym objawieniem, kiedy spotegowane jest przez
zachwyt. Prawo, ktore udato mu si¢ uja¢ w prostym zwrocie: ,,harmonia form
opierajaca si¢ na zamierzonym wzruszeniu ludzkiej duszy” 12.

Koncowe wersje moich ,,nie nazwanych obrazéw”, ze wszystkim, co
zawierajg w sobie 1 oddajg, nie bylyby mozliwe bez tego, co Kandynski nazwat
»tchnieniem w dzieto”, ktére powstaje przy unoszagcym mnie uczuciu. To
uczucie, wzruszenie duszy ludzkiej odgrywa w catym moim procesie tworczym
najwazniejszg role.

Na tym etapie tak to czuje¢ 1 odbieram, ale jak juz pisatem, nie stawiam sobie
konkretnych zadan 1 nie realizuj¢ zaplanowanych projektow. Podazam za
intuicjag 1 emocja, ktore ksztaltujga si¢ na bazie mojego zycia, mojego
do$wiadczenia, takze rozwoju duchowego. Za tym tez podgza¢ bedzie moja
dalsza droga tworczego wysitku podyktowana imperatywem twoérczym, ktory
czuj¢ od zawsze 1 jak dotad mimo wszelkich przeszkdd jestem i1 pozostane mu
wierny.

Jezeli chodzi o przyszto$¢, to wszystko zostawiam otwarte, ale
dotychczasowe doswiadczenie zyciowe podpowiada mi, ze bez poziomu
intelektualnego, o ktorym mowi Reinhardt, bez rozwoju duchowego, o ktorym
méwi Kandynski, nie mozna rozwija¢ swojej sztuki. O te bazg trzeba zadbac

przede wszystkim.

2w Kandynski, dz., cyt., O duchowosci ..., s. 80 i nn.
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»lmages unnamed”
Introduction

This PhD thesis describes a artistic series of works entitled "Images
unnamed". It also includes the historical context of abstract painting, which was
the original inspiration for my work. The intention and motive in choosing my
creative direction is the construction of a artistic image through the prism of
shaping emotions with intuitive and processual factors. In the third year of my
study at the Academy of Fine Arts in Warsaw, my horizons in my paintings
began to expand, the landscape began to give way under the growing weight of
the sky. The still life I strove for became a more and more simplified
construction, a minimal of distilled forms, of being a carrier of internal content.
Looking back I feel that my whole way from figurative painting to abstract
painting was a natural development.

I did not expose my development of this medium in an intellectual way, this
occurs naturally, automatically, almost organically, intuitively. I let the nascent
of the idea materialize on the canvas, without calculation to the point to which |
would like to reach, trusting the process to lead me. In my work, intuition is
important and its potential is something I need to explore, allowing me to
discover previously inaccessible levels in myself and leads my painting to a
place which I can’t rationally explain.

The dissertation includes an introduction, three chapters and a summary.

In the chapter I - “Cycle description,” I describe the fundamental reason for
both the cycle and my painting assumptions.

In chapter II - "Process", I deal with the presentation of the prerogatives and
fundamental form for my ideas that I realize in intuitive painting. In this way, |
create a platform for the description of inner reality. During the formation of the
next images, showing the description of the internal process of my painting

In chapter III - "Theory" I present the theory and practice of painting, which
was for me a reference point in the cycle.

I punctuate and describe the basic concepts of theoretical and practical
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importance for my work, which is inseparably connected to it, such as “artistic
morality", "conscience of art",
"aesthetic responsibility" and also I show how creatively I try to use these
concepts at the level of the "Unnamed images."
I draw and analyze three key figures abstract painting of Ad Reinhardt being a
reference point in my painting.

In the "Summary" 1 show both the original series of paintings and all my
works in the broader context of the painting code.
I explain how from the historical code of abstraction, from its multitude of
traditions I choose compatible elements, not treating them as a model to
replicate, but the plane means to be used in the process intuitive.

I try to show affiliation and analytically combination of abstract thought in my

own painting.

Chapter I — Cycle describtion

While working on the paintings, I noted that in my life, my everyday life and
its problems are from a completely separate sphere to those of artistic practice.
That's why I wanted to create a series of paintings composed for my doctoral
exhibition, titled "not called" in order not to connect these two separate realities,
and also to emphasize their mutual independence.

The real world is complicated, images tend to simplicity. The real world
entangled in a string of dependences in which to put your requirements. Images
of both the intent and the finite form remain disinterested. Not naming images
prevents the penetration of these spheres and lets you focus on mining and
visibility of their content.

The basis is the intuition which is the foundation of both the present cycle,
and my artistic sensibilities. In everyday life, I practically don’t use it. Relying
on both the rational and logical judgment as action. In painting the contrary, I try
to completely rely on intuition, because it is in its essence seems to me to be the

purest.Cultivating this feature in my work painting, I give up the preparations.
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To any of the images I don’t prepare sketches. My works are not a result of
thinking and calculation. The problems that where inherent in the paintings were
solved in the intuitive process.

Through a series of works "Images unnamed". In a minimalistic way, leading
to a situation of pure, irreducible sense, limiting the artistic process to a
minimum through the conclusion of the deep meaning through the complexity of
emotions, eliminating interference in the attempt to reach the irreducible value
of the painting. Taken in this series of paintings areas, lead me to the
codification of my own unique artistic language.

The presented cycle has become the result of internal storage needs of
emotions on canvas. Painting means became the catalyst that allowed the
distillation of the universal value of the image from them. Space abstract
expression for me is a tool to express emotional and spiritual states, while
painting is an artistic form - not presenting the transposition of these states.

Surrendering to intuition and emotion in the construction of the painting, I
aspired to create an image resulting from the transcendence and orientation to
the contemplation. To the Image investigating delicate emotions embedded in
minimalist art. Shaped in this way, form, color and space are a reflection of inner
experience, an attempt to read and understand the laws of inner necessity, which
determines the phenomena occurring in me as a person and in the picture as art.

The cycle of painting "Pictures unnamed" consists of ten paintings using the
technique of acrylic and oil, as well as my own techniques on classic canvas
(canvas, stretcher).None of the pieces are named. All are located in the tradition
of abstract painting which does not depict, not illustrate, nor do they imitate the
external reality.In each of the images I tried to catch its internal plane of
fundamental emotions and intuitions by depositing them in different physical
level. In subsequent applied layers, I searched for the right idea.

Work on the structure in all of the images is connected with the search for its
formal compositions and so the problem of the variability of emotion became a

problem of synthesis in painting, which then takes form — one of the synthesis
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affirming while the other synthesis is negating, making me question the nature
of synthesis self and the objectives of painting.

The series mainly explores a multitude of shades of white extracted from the
original, irregular structure, with different colors and shapes. In subsequent
phases manipulating with glazes. I unify the structure to finally get my shade of
white. Through this treatment I have the opportunity to reveal important area for
my thoughts and transparency of the image. Thanks to this operation, I get the
opportunity to each of my shades of white, have a different hue. Dissolving the
binder from the acrylic paint, or sometimes simply adding more of the binder.

To try to achieve on the surface of painting, a new quality. For the same
reason, [ add all available chemicals to the acrylic paint, which I use as the main
medium. In the paintings which I want to work longer on, I add drying
moderators to the paint. When I wanted to get a custom opacity, or flash I add
varnish to the paint. In my work I sometimes use templates to get sharp lines.

I do not use straight lines in the image, all of them I build on a slight curve or
with a slight collapse, changing the perception of the rectangle canvas. This is
another procedure of setting out a new framework within the image to snatch it
out of the standard view of the canvas. This procedure is intended to facilitate

the view of the content of the image by the viewer.

Chapter II - Process

I live in the world, I record everything around me while I'm out of it.
Transcendentally I touch unnamed. I am included in and separate from art
reality, which becomes an imperative. Analytic aesthetics elements developed
and included in the Ad Reinhard painting are close to me.

His creativity is unique, initially heterogeneous, consisting of paintings,
collages in the post — cubism style, expressionist painting, the style all over, and
finally geometric paintings. I think about the separation of everything that is not
the essence of painting. I strive to eliminate from the picture all the tension,

approaching thereby a silent mystical state, but not completely devoid of
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emotion. For approximations of my artistic intentions, I release the creative
internal process. I open the door of the studio. Now I'm just me. Here Intensifies
interior recollection, I create shade around the thoughts. Abide in silence and
concentration.

Suddenly, I stand in front of the canvas marked by bright contours.
Intuitively the first emotions are revealed which come with each other in
relationships and dependencies. A number of dynamic strokes bring out the
hidden pulse. The layer disappears under layer, although none of them go
unnoticed to the previous one. The eye immediately catches the unwanted
curvature, the hand follows the impulse.

I follow my intuition and emotions. When I manage to capture the original
state, I do not try to understand it, to investigate it. It will come later. Now the
most important thing is to follow the state. I do not mean follow without
reflection, I'm talking about the suspension of logical thought in order to be able
to follow behind this state of the whole being. The suspension of what I know so
far. I try to forget about it.

Abandon the perception accretions of eyesight culture. I try to maintain a
state of internal concentration, separating me from the immediate needs and
directs me to the higher need to find an expression of emotions on the canvas. A
series of powerful strokes brings out the hidden previous pulse. I do not want
and do not try to break emotions into prime factors, just try to capture them
whole, in all their complexity mid tones. Peace of mind never exists in it ‘self; it
always contains the risk of it’s loss. The delight is never zero - one nature, in its
basis always is in the state of incomprehensible tension.

In the later process I feel a sudden stop. I look at the floor, studying its own
unique formula, enriched effect accidentally dripped paint. The vision sharpens,
moves at some parts, after items - canvases turned toward the wall, a bucket of
dried paint and its irreducible shape of spilled paint, a basket full of junk
cluttering up the plastic cover left over from the extracted canvases.

I return back to the canvas. I feel the need to clean the image of organic
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elements, which are not directly representing my inner state. I mean breaking
illusionism, on the way towards the elimination of unwanted painted elements.

I discontinue the picture. The studio is filled with the smell of acrylic and water.
Picture approved itself. It dries. There's nothing for me to do. The structure
dries, cooling down the surface of the mirror. I sit and look. I concentrate,
studying the individual elements of the image.

Now the picture itself decides whether 1 will add to it or leave it. In the
process of working on the image it is very important to continue the control over
the formation of the composition and form. I always carefully follow, as each
piece of function it’ self and what it’s reference is to the rest.

A clear dividing line separates the two variegated textures. In establishing
the contrast between them, I choose the border between two different states and
emotions, combining what is distinct and apparently separate. This observation |
took from hard-edge painting, formed in the second half of the twentieth
century, based on the sharp contours, passing between the colored spots in one
or several contrasting shades.

It stems from geometry and often I use its elements in the construction of
image space. The trend developed by this sharp lines and geometric divisions
surface, they produce a new kind of tension, heightening the viewer's perception,
stimulating them even physically in intense observation. I study the images in
depth. The form of the image in my paintings, is always connected with its
composition.

During the work on the paintings, studying individual components helps me
to imagine their coveted fullness. Then I find in my imagination the missing
components. Then I add another one to seemingly finite the whole. All the time |
try to reinforce the current sense, or by deepening or by closing in on the next
image, or by strengthening and multiplying it’s hitherto earned value.

A fundamental feature of my painting next to intuition is emotion. When I
sit in front of the finished image I think of the very essence of abstract painting.

Kandinsky in his book "On the spiritual in art" wrote: "This profit, which is the
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foundation of true creative inspiration (and its essence), could never be achieved
or developed if the lifting feeling had not been breathed into the work "1.

This is the fundamental thing in my painting, in both the described cycle
and the entire creation. The role of emotions in the whole intuitive process is
vital. With seemingly slightly brighter tone which I use from image to image,
this does not mean I use previous emotions, but they serve to build a more

complex emotional constructs. They are the finders of artistic way.

Chapter III - Theory

Here I will present theories and artistic practices which are the area of
reference to my early and current considerations about art. Close to me are the
aesthetic problems, which are used by Ludwig Wittgenstein, as well as the work
of Ad Reinhardt and Strzeminski.

Art is related to the concept of aesthetics. The first concepts of aesthetic, as
the concept of Pythagoreans, or Platonic conception of the cognitive value of art,
we might today call aesthetic, although at the time of its founding, the concept
of "aesthetics" as such did not exist. Modern aesthetics expanded its interests
outside of the very concept of the essence of beauty and the essence of art, as
well as on the kind of relationship the viewer of participatory art object has and
the work itself.

I got interested in the principle of aesthetics in terms of Ludwig Wittgenstein,
who formulates his aesthetic doctrine which was based on transcendental
idealism, which is one of the foundations of the philosophical views of
Immanuel Kant. With this doctrine we see that it does not know things in
themselves, but we know the phenomena that appear to us in space and time as
forms of sensuality. It is interesting, that time and space are not a type of
separate, external objects, nor does it establish relationships between objects,
they are elements of mind, in which are constructed objects of experimentation.

Based on Wittgenstein’s structure of thought which says that "ethics and

'W. Kandynski, O duchowosci w sztuce, /On the spiritual in art./, £6dz 1996, p. 125.
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aesthetics are one”2. The logic of Wittgenstein helps me in purity of thought,
which is a good starting point to begin creative work which is painting. "Ethics
and aesthetics cannot be uttered,"3 I is not about contingent facts, but about
what could not be other than it is.

It cannot be expressed, it can only be shown, for example, in the paintings.
And further: "Ethics is transcendental"4 and together with aesthetic co-creates a
higher aesthetic value domain that cannot be and are not in the world, in fact it
lies outside of it, in the so-called metaphysical will. And at the end of these
considerations, according to Wittgenstein, ethics and aesthetics are based on the
mystical experience of admiration.

About the admiration I mean, because it does not concern wonder what the
world is, but that simply "itself is." Additionally ethics and aesthetics need to
look at the world with a happy eye, accept it as it is with acceptance of facts not
subject to the will. I feel a kinship in my thinking and deliberations, when I read
of Wittgenstein in "Diaries" 5, that the work of art is the subject seen from the
viewpoint of eternity, because the aesthetic contemplation does not surrender to
the lordship of our will or our own desires, because our whole consciousness at
the moment of contemplation fills just this one contemplated image. In my
reflections about art, Ad Reinhardt and his concepts of "morality artistic",
"conscience of art", "aesthetic responsibility" also appeared.

These concepts, which used Ad Reinhardt for the constitution of a discussion
on his paintings, which reflect both the nature of my painting and the problems
that it puts in front of me. The introduction of these concepts is stressing the
significance of this dimension in my painting, and also refers to the terms from
the field of aesthetics and ethics.

By Reinhardt inspiring factors which are reflected in my creative process
there are four basic concepts implemented in his work. Each of the fundamental

Reinhardt artistic issues is a question of aesthetics and philosophy. In order to

? L. Wittgenstein, Tractatus logico — philosophicus, Warszawa 1997, p. 80.
*Ibidem, p. 80.

* Ibidem, p. 80.

*ldem, Diaries, Warszawa 1999, p. 135.
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present these issues I will use excerpts from texts written by Reinhardt6 in
which these issues are explained and thus gives his painting philosophical
dimension. They also allow for reflection against the idea of aesthetic concluded
at the level of the text and in the proper context to understand his painting. The
concepts of "morality artistic"; "conscience of art"; "aesthetic responsibility", in
the writings of Reinhardt form a coherent ethical system integrated into the
consequence of a whole view of the art.

He came out of it, what we know from Wittgenstein that ethics and
aesthetics are one. Issues of interpretation of the system of aesthetic and artistic,
1s a kind of credo of his concept of painting as black as a symbol, an ideal black,
perfect figure, the cross and negation. I am experimenting with black and such
masters as Reinhardt open in front of me the whole field of this issue.
Explaining black as a symbol, Reinhardt showed schemes in the Bible, where
the color black is evil, sinful and feminine.

Black and white have become cultural symbols for good and evil, like a

cowboy in a black hat and on a black horse contrasted with cowboy in a white
hat and on a white horse. The black haired hero, villain in black gloves and the
like. The color black in the Christian tradition, is associated with a hellish black
emptiness and in opposition there is also a myth about the white sky.
Black and darkness symbolizes formlessness, guilt. However, I claim that black
can symbolize everything - beginning, salvation, faith, truth and life - and all it
represents transcendence.Reinhardt as the artist wanted to eliminate the
symbolism and show that black is not a color, but as a non - color, as the absence
of color. Black for him is monotone and monochrome.

Such art is the art of painting against color art. With black it is very difficult
to experiment, I know this from personal experience, and in general we cannot
speak about it. Reinhardt treated black as an intellectualism and a stereotype.

There is something for him in the dark and black, about which he didn’t want to

®L. Brogowski, Ad Reinhardt: wykonawca obrazéw i odkrywca ideilAd Reinhardt: creator of images and ideas
explorer/, in: Ad Reinhardt, Directory Association of Polish Artists and Designers, Gdansk 1984.
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talk about. All this is aesthetics and has no connection with outer space, nor the
color of the skin or the color of matter. For this artist, painting effects such as
black depth, structure and gloss paints are an unwanted effect in the image.
Therefore, he is directs to the dark gray, and if black, than to matte black.

The shiny black is an uncertain quality, it is biased because it reflects light
and it 1s almost unreal, because it looks like a mirror that reflects all that is in the
room. | have similar experiences with the gleam and matt black. In my attempts
[ am trying to reach absolute darkness, that doesn’t even react to light. Reinhardt
covered his canvas with matte and shimmer colors which was not a game of
reflections from the environment of an image. His painting is not entirely
colorless. He uses the color pigments of colors from previous images in his
paintings, in order to mix them and in addition these dark areas appear
condensed invigorating colors in the image, ambiguous tonal vibrations. The
cross as a perfect figure occupies the mind of many artists. My first attempts are
related to the internal ordering of the picture, and here again draws me closer to
Reinhardt, who was interested in crosses, not because of its religious symbolism,
but the specific characteristics of a Greek cross as a form of perfect, or even
more as a "non-form".

The cross described by the artist is a single horizontal in contrast to a single
vertical form, and it is therefore denied form internally, it is a form that is no
longer properly a form. With the negation is related to that the cycle of my
paintings I called "Images unnamed." I do not strive to ensure that the image’s
show something that can be named. The Reinhardt negation is closer to the
absolute and is apophatic. It does not show what it is, but what it is not. He
speaks clearly about this. That none of the words that define the different trends
and tendencies in art do not relate to his paintings.

Another artist, related to me mentally and artistically is Wiadystaw
Strzeminski. He fascinates me, especially the issue of "pure art", that is that
there is no action on the viewer through the items shown in the picture, but the

only effect of the elements of art, it is the color, shape and distribution of the
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picture space. The artist was one of the first who spoke out to break with
"literature in painting"7.For me the most important in his the creative process is
the collection of his aesthetic views with artistic culmination located in the
unitary effort to reject all unrelated paint values. I strive to reach the same
objective thing. This is expressed in the definition of art as a creative

It speaks to me that Strzeminski underlined it "to define the rights of organic
creations of art, we cannot take the law construction of any other thing"8
Sens tego sformulowania rozumiem jako odrzucenie sposobu postepowania
wlasciwego dla sztuki przedstawiajacej, co praktykuje pracujagc nad moimi
obrazami. Zgadzam si¢ tez ze stwierdzeniem, ze nie osiggnie si¢ jednosci
organicznej dzieta odtwarzajac w nim ksztalty wystepujace w naturze.

The sense of this phrase I understood as a rejection of the procedure
applicable to the art shown in my paintings. I also agree with the statement that
we cannot reach the organic unity of the work by recreating the shapes found in
nature. An interesting aspect from an aesthetic point of view is that the rights of
the construction of various organic beings differ, it is formulated in the first part
of the thesis: "Every creature obtains its organicity according to the law for her
only purpose"9. There are so meny different construction principles of organics
and therefore the creation of artworks should be associated with the discovery of
their respective principles of organics. I agree with the creator of unism and I
practice it to create my paintings so that the work cannot be "imprinted and a
story with a different content experienced elsewhere and then founding its mark
and reflection"10 I reject also the story through the work of art of the "today’s
content".

In my series "Images unnamed" I believe the fundamental Strzeminski

postulate that a work of art has no sign of anything, nor anything expressed. And

7 'W. Strzeminski, Integralizm malarstwa abstrakcyjnego /Integralism of abstract painting/ , in: Forma nr 2, p.
183-184.

® Idem, Katalog Wystawa nowej sztuki / Catalog Exhibition of new art /, Wilno 1923, p. 3.

° Ibidem, p. 10.

% 1dem, op., Cit., O nowej.../About new.../, p. 8.
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so the work "(...) is (are) by itselfl1". Because the work of art is built according
the rules to appropriate only for itself, nothing expressed is not a sign of
anything, it is therefore entitled to independence. One of the main demands of
the environment centered around Strzeminski and implementing the demands of
the "new art" was a rejection of illusionism for pure, "irreducible" painting value
as a system of forms and color. It was not just for Strzeminski objection to the
old masters, but above all about the fundamental change of thinking, he wanted
to achieve a kind of revolution in perception.

This is what | strive for working on my paintings. I mean, not to resort to
imitation. I mean clean images from the meanings. I what to create a clean

artistic element and an element of visual space.

Summary

Working all the time and creating images I do not realize about all of these
affiliations. It is not so that the first diligently studied texts and works of
Kandynsky, Reinhardt and Strzeminski to then use very consciously their
inspiration in my work. After all we are inheritors of the experience and ideas of
our predecessors, but it happens more unconsciously than consciously.

This happens more in the spiritual layer, on the basis of kinship of souls,
intuitively. I realize that behind every small or large problem is what is internal
and based on feeling, intuition and spirituality practiced which builds the right
of inner necessity with which I feel a spiritual affinity and same goals. The law
arising from inner necessity, according to Kandinsky does not recognize the so-
called art in general, as well as creating things in emptiness aimlessly.

It must always serve the development and refinement of the human soul.
This right becomes a real revelation when it is compounded by admiration. The
law, which he was able to capture in a simple phrase: "harmony of forms which

1s based on the intended emotion of the human soul"12

* Ibidem, p. 16.
2w, Kandynski, op., cit., O duchowosci .../About spiritual.../, pp. 80.
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The final version of my "unnamed images" with everything that includes and
reflects, would not be possible without what Kandinsky called "the breath in the
work", which i1s formed by feelings that lift me. This feeling, the emotion of the
human soul plays the most important role in my whole creative process.

At this stage, I feel it like this and also understand it this way, but as I said, |
do not put a specific task in front of me and do not implement the planned
projects. I follow intuition and emotion, which are at the basis of my life, in my
experience and even in spiritual development.

My works follows this method. Further creative effort is dictated by the
imperative of creativity, which I have always, and so far, despite all the
obstacles, remained faithful to. As for the future, I leave everything open, but
previous experience taught me that as Reinhardt said that without an intellectual
level you cannot develop your art and as Kadynsky said that you have to have
spiritual development too. About this fundaments you need to take care of the

most.
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Streszczenie rozprawy doktorskiej pod tytulem ,,Obrazy nie nazwane”

Rozprawa doktorska pod tytulem ,,Obrazy nie nazwane” opisuje autorski
cykl prac zatytutowany ,,Obrazy nie nazwane”. Zawiera tez historyczny kontekst
malarstwa abstrakcyjnego, ktore byto pierwotng inspiracja tworczosci artysty.

Rozprawa obejmuje wstep, trzy rozdziaty oraz podsumowanie.

We wstepie podkresla autor, Zze proces tworczy u niego przebiega poprzez
pryzmat ksztattujagcych emocji z uwzglednieniem czynnika intuicyjnego 1
procesualnego. Cata droga od malarstwa figuratywnego do abstrakcyjnego byta
naturalng droga rozwoju, ktéry zachodzit samoczynnie, wrecz organicznie,
wiedziony czysta intuicja.

Pierwszy rozdziat ,,Opis cyklu” zawiera fundamentalne zatozenia dla catego
malarstwa 1 dla przedstawionego cyklu. Najwazniejszym zatozeniem jest to, by
cykl 10 obrazéw, wykonany w technice akrylowej i olejnej oraz wlasnej, na
podobraziu klasycznym / ptotno, blejtram/, sktadajacy si¢ na prac¢ doktorska,
byt ,,nie nazwany”. Chodzi o to, by obrazy pozostaty bezinteresowne, by nie
przedstawiaty, nie obrazowaly i nie imitowaty rzeczywisto$ci zewnetrzne;.

W  rozdziale drugim, zatytulowanym ,Proces”, przedstawiony jest
wewnetrzny akt tworzenia, ktéry jest podazaniem za pierwotnym stanem, za
intuicjg 1 emocja. Akt tworczy dzieje si¢ w stanie wewnetrznego skupienia 1
koncentracji tak, by oddzieli¢ si¢ od potrzeb doraznych i1 ukierunkowac si¢ ku
wyzszej potrzebie oddania si¢ unoszgcemu uczuciu.

Rozdzial trzeci ,, Teoria” jest przedstawieniem teorii i praktyk malarskich,
ktoére byty punktem odniesienia przy tworzeniu cyklu ,,Obrazy nie nazwane”.
Ukazane jest nawigzanie do probleméw estetycznych, ktorymi postuguje sie
Ludwik Wittgenstein 1 tworczych takich artystow jak Ad Reinhard, Wtadystaw
Strzeminski 1 Wasyl Kandynski. Glownie chodzi tu o nie nasladowanie
przedmiotdéw, ale oczyszczenie obrazow z elementdw mu obcych, by operowac
czystym, plastycznym elementem wzrokowo przestrzennym.

W podsumowaniu zaznaczono, ze w akcie tworzenia cyklu obrazow niebrane

byly pod uwage stwierdzone po6zniej afiliacje. Dziato si¢ na zasadzie
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pokrewienstwa dusz, w warstwie duchowej, czysto intuicyjnie. Malowanie, to
tworczy wysitek, podyktowany imperatywem tworczym, to podazanie za

intuicjg 1 emocja, ktorych bazg jest doswiadczenie zyciowe 1 duchowy rozwdj.

Stowa kluczowe: ,Obrazy nienazwane”, czysta intuicja, emocja,

nieprzedstawialne, bezinteresowne, nieimitujgce, unoszace uczucie.
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Summary of doctoral dissertation titled '"Images unnamed"

The doctoral dissertation titled "Images of unnamed" describes the author's
series of works entitled "Images unnamed". It also includes the historical
context of abstract painting, which was the original inspiration for the artist's
work. The dissertation includes an introduction, three chapters and a summary.

In the introduction the author emphasizes that his creative process is
running through the prism of shaping emotions with intuitive and processual
factor. The whole way from the figurative to the abstract painting was a natural
path of development, which occurred spontaneously, almost organically, guided
by pure intuition.

The first chapter of "Cycle Description" contains fundamental assumptions
for the entire painting and for the presented cycle. The most important
assumption is that, that a series of 10 paintings, made in the technique of acrylic
and oil, and his own technique on classic canvas, composed for the doctoral
thesis, was "not named". The point is that the images remain disinterested, not
depicted, not illustrated and not imitating external reality.

In the second chapter, entitled "Process", is presented an internal act of
creation, which is the following of the primary condition for intuition and
emotion.The act of creation is happening in the state of inner focus and
concentration leading to separation from the immediate needs and to direct
toward higher need of devotion toward to the rising feeling.

The third chapter "Theory" is a presentation of the theory and practice of
painting, which was a point of reference when creating the series "Images
unnamed". Shown is a reference to aesthetic problems, which are used by
Ludwig Wittgenstein and creative problems such artists as Ad Reinhard,
Wiadystaw Strzeminski and Wassily Kandinsky.

Mainly this is not about imitating objects, but about cleaning images of the
foreign elements, to operate a clean, plastic element of visual space.

In summary stated that in the act of creating a series of paintings were not
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taken into account later confirmed affiliations.This happened on the basis of
kinship of souls, the spiritual layer, purely intuitively. Painting is a creative
effort, dictated the creative imperative is to follow the intuition and emotion,

whose base is the life experience and spiritual development.

Keywords: "Images unnamed", pure intuition, emotions, unpresentable,

disinterested, not imitating, rising feeling.
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80x120 cm acryl on canvas 2015

36



80x120 cm acryl on canvas 2015
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B60x80 cm acryl on canvas 2015
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60x80 cm acryl on canvas 2015
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